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Z 6 DNIfl OBRAD
WYSTĄPIENIE S. KUROWSKIEGO

Stafan Kurowski, akspart "Solidarności*
ZablsraJ^c głos-na wniosek delegatów '• stwierdził, 12 
mówigc o gospodarce naleZy rozrólnlć trzy grupy proble­
mów: raforne gospodsrczd, samorzgd pracowniczy i raalne probleny procesów gospodarczych czyli inny«! słony poli­
tykę gospodarcze. Nawiązując do rządowego programu wyjś­
cia z kryzysu wypunktował zawarta w nia - jak to nazwał- obietnice. 0tó2, jak mówił doc. Kurowski, program tan 
obiecuje, że nie wyjdzisey z kryzysu przed 1991, będzie 
następował dalszy spadek produkcji. Ze nla obniży się 
poziom inwestycji. Ze nadal będzie dyekryninowana rol­nictwo indywidualna. Ze sytuacja na rynku żywnościowy» 
nie poprawi się przad 1936 r. i Za do tego taZ roku 
rosnąć będzla nasza-zadłuZenio za granicę. Rzęd sugeru­je, że nie ua dla jago programu alternatywy, tymczasem 
“Solidarność" - powladzlał doc. Kurowski- taki alterna­tywny program nual opracować.
Następnie mówca zaprezentował własne tezy oparta na 
Idei konwersji gospodarczej. Powinna ona objęć kilka 
obszarów:- ausl nastąpić przejęcie środków z inwestycji produk­cyjnych do produkcji przemysłowej,- z rolniciwa państwowego do indywidualnego /gdzia

1 kg nawozów'daje dwa 1 pół raza większe plony niż 
w rolnictwiio uspołecznionym/,- przerzucania nieczynnych środków produkcji z sektora 
państwowego do prywatnego,- ograniczenie tzw. sektora Jałowego czyli ogranicze­
nia wydatków na zbrojenia,- poddanie rewizji naszych umów handlowych z zagranicę^ 
w tym w szczególności poddanie społaeznaj kontroli 
handlu zagranicznego i kontynuowania wysiłków w calu 
odrocz-jnla spłaty długów.

Jac. 3.Kurowski skrytykował innego eksperta Związku R.Bugaja jako odpowiedzialnego za opracowanie fragmen­
tu projektu uchwały programowej odnośnie tego tematu. Kończąc stwierdził, że niezwykle istotne są problemy 
polityki społecznej, którym tak wiele miejsca poświę­cono w programie. Ich fundament jednak stanowi polity­ka gospodarcza. Efektam Zjazd̂ t winna byc konkurencja 
programów antykryzysowych - rządowych i "Solidarności*.

O S W I A O C Z E I M I E
Oświadczenie działaczy ruchu samorządowego z 1.10.

1981 r, w którym stwierdzają oni m.ln.. Ze przyjęto 
przez Sejm ustawy nie spsłnlają oczekiwań, dając zało­
gom jedynie prawo uczestniczenia w zarządzaniu, a nie prawo do zarządzania przedsiębiorstwami; stwarzają po­
zory samorządności załóg i samodzielności przedsiębior­
stw. Uznając jednak konieczność wprowadzenia od 1.10. ;1982 r kompleksowej reformy gospodarczej, autorzy oś­
wiadczania przyjmują uchwalona ustawy pod warunklsn,zs 
rząd wyrazi zgodę na;
1, udział grupy ekspertów “Solidarności* w pracach 1 
negocjacjach nad ustawami towarzyszącymi oraz rozporzą dzeniaal wykonawczymi RM.
2. akceptację wyników referendum przeprowadzonego w 
możliwie najkrótszym czasie, a dotyczącego rozbieżno­
ści pomiędzy ustawami uchwalonymi a projaktsm społecz­nym.
1. nowelizacją ustaw do końca 1982 r oraz stałe ich jiepszanls zgodnie z wynikami referendum i zdobytymi 

świadczeniami przy udziale "Solidarnoścl'1 przsdsta- 
' .diell ruchu samorządowego.

WYSTĄPIENIA KANDYDATÓW 
NA PRZEWODNICZĄCEGO 

ZWIĄZKU
Pierwszy zabrał głos Marian Durczyk;Szanowne KolsZanki, Szanowni Koledzy, Szanowni Delsga- 

ci. Mając niespełna 16 lat rozpocząłem pracę zawodową.
V* tym roku kończę 30 lat pracy zawodowej, 26 lat w Sto­czni Szczecińskiej, w tym IS jako spawacz... KaZcsmu 
działaczowi związkowemu obojętnie na jakim szczeblu - a przede wszystkim na szczeblu najwyższym: nie wolno mu 
nigdy w życiu odłączyć się od ludzi pracy, czy chcą,czy nie chce a - musi znaleźć czas po to, by poznał proble­
my załóg , by wg. togo był zorientowany co trzebazałatwić w dniu dzisiajazym, co trzeba załatwić w dniu 
jutrzejszym... Nie może się powtórzyć juZ nigdy to, co 
było ostatnio, kiedy została uchwalona uchwała przaz Zjazd jako najwyższy organ naszego Związku i została 
to przakraślone przaz małą grupę ludzi. W tej chwili .nie mówię o znaczeniu, o wielkości tej uchwały, śle cho­
dzi ml o »am fakt - takie rzaczy nie mogą mleć JuZ nig­dy więcej miejsca w naszym Związku. Nastąpna sprawa; 
jestam zwolennikiem kontynuowania kursu twardego,zdecy— 
dowanago 1 nieustępliwego... Dlatego Jestem za twardym, zdecydowany* kursom? dam tylko i przykład: postulat, 
jaśll chodzi o środki masowego przekazu,czekaliśmy na 
Jago apołnlenis przez 13 miesięcy. Gest to żądania,czy 
postulat - obojętnie jak go nazwiemy, który nie wymaga 
żadnego nakładu finansowego, pomimo to rząd nasz tego 
Żądania nia zrealizował. Z wialką uwagą i zdeterminowa­niem obaarwowałsm nadzwyczajny IX Zjazd, zmieniły się 
tylko osoby - personalne sprawy uległy zmianie, nato­
miast mechanizmy działania, metoda działania - pozosta­
ły ta sama co przaz 35 lat. 1 uważam w związku z tym, 
za kurs polityki związkowej musi być twardy 1 zdecydo­wany - takie jest moje zdanie /oklaski/.

Szanowni Zabrani, jaatem równlaZ zdecydowanym zwo­lennikiem samorządów pracowniczych, samorządów teryto­
rialnych 1 również wolnych wyborów do Sejmu, Vjolne wy­
bory do Sejoiu pozwolą nam wyoronadzlc Polskę z głębokie­
go kryzysu gospodarczego, politycznego, aoralnago i apo- 
łacznsgo. Pozwólcla Państwo, za powtórzę to co powiew 
działem na Jednej z konferencji prasowych. Polska nie 
jast krajem biednym, tylko Zie rządzonym. Sak również 
mówię to z całą odpowiedzialnością 1 z całą powagą. Ze 
gospodarka Jest u nas rabunkowa. Jeden z konkretnych 
przykładów, żaby to również był fakt dokonany tona mie­
dzi, którą ekaportujemy kosztuje 1300-1500 dolarów, 
import - za wyrób z taj aa maj tony płacimy ok. 30.000 
dolarów. Dolar, który Jest poZyczony na Zachodzie 
i trzeba go oddać w procencie płaci nam alą około 12 
proc. wartości i to Jaat podłoża naszego kryzysu.Wszys­
cy robotnicy.cały lud pracy w naszej ojczyźnie, gdyby 
pracował jaszcze raz tyle Jak pracuje, JaZall nia zosta­
nia uregulowany handel zagraniczny pod dostatkiem u nas nigdy chlsba nie będzie. To jest sprawa podstawowa, która musi być uregulowana, /oklaski/.
Proszę -.nie źle nia zrozumieć, gorąco pragną aby handel 
był ze wazystkiml państw-smi 1 Wschodu 1 Zachodu, ale 
handel mual być na zdrowych zasadach. Nie ma sentymentu 

Iw handlu. Następna sprawa ponieważ nie Jestem JuZ młody. 
Jak państwo*widzą mam 46 lat pamiętam wszystkie zrywy 
robotnicze /zlania Poznania, ziemia Gdańska, Gdyni i Szczeclni^ iOS. aly zroszona męczeńską krwią robotników 
i dc dnia dzisiejszego ani jeden zbrodniarz za wydania rozkazów za 56 rok, ani za 70 jaszcze nie stanął przed 
ssoee. I dzisiaj kiedy naród nasz stoi w tasiemcowych 
kolejkach, kłady społeczeństwo niedokarmione, kiedy brak leków, łóżek .szoltali, przedszkoli - Komitet Cen­tralny 1 nasz rząd pozwolił sobie ,w bardzo brzydki apo-



.1ARIAN JURCZYK, c.a. za str.l 
sób. nydać oŚMladczenla nóMl^c, ta utyję Mazalkloh ¿rod- kón at do rozlawu knxi. Wstydzą alf jako Polak za takt rzęd i atojł na atanooisku za woinyol Myboraol do Sojau« 
Żaby »ladza była n rękach ludzi aiaat 1 nal« Żaby rapro> 
zancoNała polakla apołaczahatwo, a nla kogo innago. Ostatnia apratsa, za względu na có. Ze Idzla zlaa 1 naaze 
kobiety stoję w tasiamcowych kolejkach, sprana podstawo­
wa w najbliższych-dniach - po zakończaniu 2. tury Zjazdu, 
zorganizować spotkania z Solidernościę Rolnlkó-a Indywi­
dualnych w sprawia wyżywiania narodu. Nie wyobraZaw so- . bie, kłady kobiety atojęce dwie lub trzy godziny w ko­lejce, przyjdę do doau 1 będzie ziano w alaszkanlach. 
Trudno sobie w tej chwili wyobrazić Jakę za to ooZaay zapłacie cenę. Dlatego nusiay zrobić wszystko, żeby do 
tego nie dopudcić,
AhDPZEJ gwiazda

Drodzy Koledzy. Nlawętpliwie Zwlęzak nasz Jeat 
w trudnaj chwili,'w trudnej sytuacji 1 nla możemy tego nie dostrzegać. Sytuacja Jest ciężka dla nas z wialu po­
wodów, Kraj nasz wchodzi vc coraz większy kryzys, który jaat nieuzasadniony stanae gospodarki, bogactwan nasze­
go kraju. Kryzys, który został wywołany wadliwymi zarzę- 
dzanlamt, ale kryzys, który coraz bardziej przakaztałca 
się w rzeczywisty kryzys ekonoaiczny. 0 ile. rok tomu z tego kryzysu mogliómy prawdopodobnie wyjóo kilkoma za- 
rzędzeniami, a przynajmniej zahamować po»,tępO'wania tego 
kryzysu, o tyle każdy dzień w taj chwili będzia powodo­
wał, że wyj śo ie to będzie coraz trudnią jsze i wymagało będzia coraz Więcej czasu. Oprócz spraw akonoalcznyćh, kolsjek 
braku podstawowych artykułów Żywnościowych, przemysło- wychj Zwięzak nasz spotyka się z coraz wlększya i coraz 
szarszo dziadziny obejmujęcym atakiem władz. Koledzy, rok temu władze polskie m a  ośmtaliłyby alę wytoczyć tyła procesów dzlsłaczon “Solidarności'’. Rok cswu proku­ratura nia ośmieliłaby się nszczęc tylu postępowań prze­
ciwko niezależnym wydawnictwom 1 wydawnictwom zwięzko- 
wym. Poć tym względem nie posunęliśmy się naprzód.przez rok, tylko cofnęliśmy się. Powodem tego było to, że ni* 
reagowaliśmy na drobne zaczepki, ra arobne próby czy ustępimy. Wtedy nazywaliśmy, że sę to konflikty zastęp­
cze. W taj chwili, póki toczy się 200 spraw prokurator- 
sklcn przeciwko działaczom naszego Zwięzku i redakcjom 
przestały co Juz być konflikty zastępcza i pewna jest0 co władzy chodzi, 'Icięgnięcia nas w tyslęc drobnyc.h 
konfliktów, Ala wyjściem z tej sytuacji nie Jsst zamyka­
nie oczu na te drobne konflikty. Uważam, Ze popałnlllś- 
ny błęo. Ze nie zareagowaliśmy zdecydowanie na piarnszę takę zaczepkę. ,v taj chwili będziemy już uwikłani niaw Jeden proces e w dwieście. Środki masowego przekazu 
stoję na Cym samym poziomie co rok temu. w listopadzie dyskutowało się, vzy dos-Ceniamy gadzinę czy dwie godzi­
ny dla naszej redakcji w TT. w tej chwili zdaje się, ze JuZ o takim czasie w ogóle się nie mówi. Uważam, Ze 
Jsst chowaniem głowy w piasek, ze ustępstwami da się władzę ułagodzić. Mamy SS lat doświadczeń i jaszcza
1 rok na dodatek. Ustępstwami nis unikniemy konfliktu. Clęglyai ustępstwami zbliZany się tylko do konfliktu 
zasadniczego. Czy )est wyjście z tej sytuacji? Oczywis- 
tę rzaczę, zs z każdej sytuacji jsst wyjścia, kwestia tylko taka, Zs kaZdy nasz krok zmienia nam paramatry 
tego wyjścia-«Przez ten rok nie zdołaliśmy nic zrobić
w sprawia bazpiaczańscwa i warunków trący. Przez tan 
rok m e  zdołaliśmy nic zrobić w dziadzinie ochrony 
środowiska, jest to zrozumiałe, na to potrzaba po pros­tu pieniędzy i teraz należałoby się zastanowić ozy te 
pieniędzs sę czy ich nis aa. Czy ta pusta półki w skle­
pie to jest koniaczność, niedbalstwo czy sabotaż. Z da­
nych ministerstwa finansów dostarczonych do nas przez 

' tamtejszę "Soiidarnosć", niemy. Ze 2S proc, dochodu na- 
rodewt-go w cym roku Jest przeznaczone na szerokie spo­
życie społeczne łęcznle z budownictwem mieszkalnym 
i 7S proc. na utrzymanie państwa i państwowe inwestycja, 
n więs co dzień tylko 2 godz. pracujemy dla siebie, 
o godz. pracujemy dla państwa,ouslny się zastanowić na 
co co ó godz. dziennie pracujemy. I tutaj niosrety nie 
skorzystamy ani z danych ministerstwa ani z danych urzę­
dów statystycznych. Jest to zbyt wiola danych, wszyst­
kie ta statystyki sę fałszowane na wszystkich szczeb­
lach sprawozdawczości tak, Zs nawet winnego nie mńżna 
'Utaj znalęzć. Zii tipntrolę musimy sio wzięć sami. Nie 
jest to na pewho śf̂ ilanie popuiarn« i iadaftle miła,dlate­
go, że od bardzo #fi4lu naszych członkilłt,wymaga ciężkiej 
nieefektownej priłZT* .̂le tę prec# zmu#żeni Jesteśmy wy­
konać, Przez rok <t tfrzędzie Ratfy Ministrów rozmawiamy z rzędem, roz*aWiâî'v z ministrami i rozmawiamy - 
Jak ślepcy o kolofach. Ani my nie mamy a^^gumantów ,afll _ 
oni nie maję er^unentów. Jest to tylko wojna na t(6ęcza- 
nio 1 na ustępstwa. To, że dotychczas we wszystkich (rpz- BoWach ustępowaliśmy tak daleko Jeat m.ln. wynikiem 
tego, że przez rok nie zdołaliśmy rozszyfrować na czym 
polega gospodarka, czy zboże która wywozimy do Czecho­
słowacji do zmielenia wraca do Polski w postaci męki. 
Niestety zdaję sobie sprawę, że Jeat to teudns, zdaję 
sobie sprawę, że będziemy Bieli z tym mnóstwo kłcootów 
bo spotka się to z kategorycznym przeciwdziałaniem 
właći, ale za to nusiay się wzięć my sami, każda załoga, 
na każdyo, stanowisku pracy. Mówi się, za Jestaśmy zwięą̂ -

i-ieru.ie zespół: .Redaktorzy ódpowledzlalnli i.oobr-jJ-,-gfc'V.AJ
o g o d z ic iś  16,00. Hakła.d 14-000  egzem plarzy. la fó r - r - to :

Kowcami, przede wazystklm Jesteśmy Polakami. Ale Jesz­cze przede wszyatkln Jaataśmy ludźmi. To nie znaczy. Za człowiek to brzmi dunnla. Człowiek ma również określona wady 1 tutaj gdyby 'ktoś chciał budować Zwlęzek dla lu­dzi idealnych po prostu naśladowałby komunistów. To 
Jsst błęd konunlstów. Chcieli zbudować system dla ludzi 
idealnych. A trzeba wszystkie struktury budować dla lu­dzi rzeczywistych. W czasie drugiej wojny światowej 
tylko 3 proc. Polaków walczyło z Niemcami w szeregach 
AK i ta 3 proc. całemu narodowi zapewniła sławę jednego z najwaleczniejszych narodów świata. Musimy pamlętać.za 
większość nia Jest zdalna do prowadzania walki. Nis 
Jest argunenten, że gdyby wszyscy - wiadomo ludzie mię­dzy sobę się różnię.
Wiadomo, Ze dla wielu kresem zaintsreaowań Jsst tylko 
przysłowiowy bochenek chlaba. Ale właśnie nlędzy Innymi 1 dla tych ludzi powołsliśmy nasz Zwlęzak /oklaski/
UeCM WAŁĘSA

Kandydujęc na przewodniezęcago zdaję sobie sprawę, 
z tego. Ze walka dopiero się rozpoczęła,. Nis cofam 
tego, co powiedziałem Taństwu wcześniej. Jednak niepo­
koi mnie Jedna rzscz, nla doceniamy partnera. Za bar­
dzo uwierzyliśmy w siebie. Jednocześnie nie zeuważamy problemów, kłopotów 1 metod, jakimi moZemy byc pokona- nanl.

ń swoich yfywodsch zadam Faństu kilka pytań, a Pańs­
two Je sobie przemyślę. Pierwsza z nich brzmi; czy 
przed sierpniem 80 roku Rzęd zdawał sobie sprawę. Ze 
nis Jsst w stanie spłacić poZyczsk, których czas spła­
ty JuZ się zbliżał? czy zdawał sobie sprawę co zrobi żaby spłata została przesunięta? to sę dwa pytania, 
zadam Faństwu następna, wiadomo. Ze opozycja w Polsce 
Ludowej była bardzo silna, Jsdnoczośnio w wlslu kra­jach socjalistycznych też się rodziła. Pytania raoj* 
brzmi: w Jaki sposób dość silni w sumie politycy mogli 
zaryzykować rozłożenie opozycj l?nad tymi pytaniami Pań­stwo się zastanowię, bo Jaśli gramy z partnerem*, to 
pamiętajmy. Za od tego, kto stoi na czsletod Krajowej 
Komisji, od Zjazdu wymaga aię odpowiedzialności 1 jed- "oczaśnla patrzenia w co partner gra. Vitydaje mi się. Za 
tego nie dostrzegamy...

Jednocześnie musimy bardziej zbliżyć się do życia, to znaczy pamiętać o tym, za idzie zima, mogę nas do- 
Cisnęc, i to bardzo chytrzą i prosto, zakręcajęc nam 
kurki , a mogę to zrobić. Jeśli nie będziemy Jako tako iCh kochać. Dlatego też musimy zastanowić się. co wte­
dy, Jak na tę ewentualność nastawie się - Juz dzisiaj , 
JUŻ dziś musimy zauważyć 1 to, że moża nam zbraknęć 
chlaba, mięsa i innych artykułów. I Już dzisiaj nalsZa- 
łoby myśleć na roboczo, w jaki sposób uchronić się 
przsd tym. Oczywiście proponował będę najproatsze roz- wlęzar.ie w tym temacie, to znaczy komisje zakładów 
w zakładach pracy, każda komisja zakładowa powinna 
mieć w ochronie, w zapasie jadnę wioskę, za którę bu­dzie odpowiadała...

Jednocześnis naprawdę zdaję sobie sprawę z togo, 
że tan bój jest bardzo ciężki. Za szanse wygrania 
przy niarozwaZnym postępowaniu mamy bardzo minimalna. 
Naprawdę, nie straszę nikogo, naprawdę minimalne, bo nla doceniamy partnara— Sędęc ucznia« tego systemu uważam. Za musimy się bronie przed naszymi struktura­
mi, bodujęo inne struktury. Państwo chyba zauważacis, 
że mamy juZ trzy niezależne, samorzędno struktury, 
która powinniśmy dla dobra demokracji utrzymać, tzn. 
budujemy sacorzęd pracowniczy,/który wyrośnie, Zycie go skoryguje, stworzy nam/ wojewódzkie sektory samo- 
rzędowe 1 nawet centr,ylne/ale to Zycie Ja nam zbudują/ 
oraz nasz Ewięzak i administrację partyjno-państwowę. 
Zastępienia, czy wykolagowanle Jednego z tych elemen­tów naprawdę osłabia demokrację, naprawdę buduje nie taki system, Jednoczaśnia pamiçtajm'y, że my mamy budo­
wać Jeszcze następna rozwiązania organizacyjna, też 
niezależna od nas, niezależna od innych, po to, żaby 
utrzymać i zabezpieczyć demokrację, a née tworzyć sys- ts^u, który nas tak dużo niedobrago nauczył.,,

Proszę państwa, błęd nasz polega przede wszystkim na tym. Za za mało między sobę rozmawiamy, za mało pa­
trzymy na ta rzeczy, któro się dzieję, za mało pokazu­
jemy partnera, który jest przygotowany, który taktycz­
nie krok po kroku, w sposób zorganizowany podwsza 
naszę wiarygodność, zaufanie w społeozeństwtś, To jest 
calowa robota, dęzęca do zwycięstwa, ale tsstsj strony. 
Dlatego taż zdsjęc sobie z tego sprawę, szukajmy dróg i jednocześnie zabezpieczajmy alit ta drogi prosta, ro­
botnicze sę w zasięgu nasaaj ręki. Tylko nie wierzmy w naszę fanomenalnę mędrość i wialkę siłę, nieraz ta 
Siła wyprowadziła nas na zło drogi i może tym razem taż wyprowadzić. Ja wierzę w mędrość, wierzę w to. Za 
wspólnie znajdziemy takie wyjścia, które nie będę has­
łami. 8o (tels, haaał narzucaliśmy i my. Tu znów Jesteś­
my uczniami tego systemu: i oni rzucali hasła i my rzucamy. Jak mówiłam nis raz, nis mówi się o polityce 
a robi się ję. Dlatego róbmy więcej. Przez fakty doko­
nana i organizację. Jakie tworzymy, zabezpieczmy się przed błędami, zabezpieczymy się przed wypaczeniami.
Nie pójdziemy w tS‘ kanały w jakie poszli nasi partns- rzy.

Och, nJLa dam rady, dziękuję, wystarczy.
-W.ieckaon::- D ruk s E . l io d a r c z y k .  Huśier zem lailęto 2 .10 ,81  
do użyt.teb wawnątrzzwląsiowijgo.


